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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Cześć U rzędowa  « ©
KOMMISSYA EMERYTALNA

W olnego N iepodległego i  Ściśle Neutralnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W  W yk o n a n iu  art :  26 ustawy se jmowej  
z  d. 18 W r z eś n ia  1833 r. poilaje do pub l i ­
cznej  wiadomości  iż w kassie  j e j  znajduje 
się do wypożyczenia summ a zip: 54,000 w 
monecie  g rub e j  s reb rne j  a to na p ew n ą  hy- 
po te kę  w k r a ju  tute jszym i pod war unk am i  
zwyczajnemi  przy e lokowaniu sumin instytu­
towych  z k tórych g łównie j sze  są: a) O p ł a ­
canie procentu 5 od 100 w ratach półrocznych:
b) Złożen ie  wypożyczone j  summy,  za w y p o ­
wiedzeniem Bześi iomies ięcznem.  Życzący s o ­
b ie  wypożyczyć su mm ę tę w całości lub w 
częśc iach ,  z łożą  prośby swoje  z dowodami  
bezp ieczeńs twa hypótecznego w ciągu mie s ią ­
ca j e d ne g o  od daty dzisicyszćj  w błórze W y ­
dzia łu  Doch:  Publ:  i S k a r b u  łub na ręce 
S e k r e ta rz a  Koniiuissyi .

K ra k ó w  15 C z erw ca  1S35 r.
S e n a to r  P rezy d n jący  

I I a l i . e h .
Sekretarz Koinmis: Emerytalnej 

J ó ie j  S trozecki 
(3r.) Sędzia Trybunału.

P I S A R Z  T R Y B U N A Ł U  I. 1 N S T A N C Y I
W olnego N iepodległego i  Ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
Podaje do publ  cznej  wiadomości  iż s t o ­

sownie do wyroku T r y b u n a ł u  I. Inst .  z dnia 
6  I). m. i r o k u  między Ad ame m Biron O. M.  
K r a k o w a ,  op iekunem małoletnich po Antoni­
nie z Kaufu ianów Mr oczkowsk iey  pozusta-  
łych dzieci i Magd a len ą  z Kaufnmnów Szysz -  
k o w / k ą ,  w d ow ą  O.  M. K. a M a ry a n n ą  z 
Kaufmanów Kryszk ie rową ,  w assystencyi  mę ­
ż a ,  za pa d łe g o ,  w d rodze działu po niegdy 
Macieju i Małgorzacie  Kaufuianach  malżon-  
k a c h ,  sp r ze dan ą  zostanie przez publ iczną l i -  
cytacyę kamienica w  K ra k o w ie  przy ulicy 
Mikołaj skiey  pod L .  630 po ło żo na ,  od po­
łudnia z u leą M ik o ł a j sk ą ,  od wschodu z 
domem J a n a  K as i ewicza ,  od północy z d o ­
mem Zieleniec,  iczowej  , nakon iec od za ch o ­
du z domem M iu l to w sk ie g o , g ran icząca  pod 
war un k am i  nas tępu jącemi:

. J. Cena  szacunkowa  tey kamienicy us ta­
nawia sie na pie rwsze  wywo łan ie  w s u m m i e  

zip.  10,494 g r  23.
2. Chęć licytować mający  złoży dziesi ą tą  

część summy wyrównywające j  od p ie rw sz e ­
go  wy wołania  to j e s t  kwo tę  zip. 1049 gr .  15 
tytułem vadii.

3- O t r zy mu ją cy  p rzybic ie ,  su m m ę cal^  
przy sobie za t r zyma ,  do nas tąpić majm-ey 
klassyfrkacyi i działu z obowiązk iem place.
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nia procentu po 5 /1 0 0  od daty za l icytowania 
aż do momentu wypłat .

4. \ o w  o-naby wca z summy szacunkowej  za­
spokoi  wsze lkie  ciężary g r u n to w e ,  to j e s t :  
podatki  gdyby się j a k i e  pokazały.

5. P rzy nabytej  n i e ruchomośc i  j a k i e  s ą  
w id e r k a u fy , takie z pot raceniem z summy 
gzacunkowey pozostaną.

6 Po ukończone j  klassyfikacyi i dziale 
now on ab y w ca  części  p rzypadłe dla pełno le­
tnich sukcessorów naty chmias t  wy płaci,  sche­
d ę  zaś małoletnich,  pi zy sobie do ich pełno-  
{etności za t r zy ma ,  z obowiązkiem,  opłacania 
■ orocznie procentu 5 /100  na ręce opiekuna.

7. Zadosyć czyniący nabywca tym w a r u n ­
kom,  otrzy ma dekre t  dziedzictwa,  w razie bo­
wiem przeciwny i i i ,  na j ego  szkodę  pod u t r a t ą  
T a d i i , nowa l icytacya og łoszoną  zostanie.

Gdyby w c i ą g u  dni 8 po i irytacyi znalazł  
Się pretenden t  offiarujący J  część wyzey nad 
wyl icytowany s z a c u n e k ,  tedy t a k o w ą  w nien 
p rzedewszys tk iem złożyć w depozyt  sądowy 
a dopiero obok  kwitu urzędu depozytowego ,  
zgłoszenie swe w katrcelaryi T ry b u n a łu  u- 
Czynić ma.

T e r m in a  do Iirytacyi t akowe y  us tan awia ­
j ą  się d w a ,  do przedstanowczey  na dzień 19 
S ie r pn ia ,  do s t anowczej  na  dzień 18 W r z e ­
śnia  1835 roku.

W z y w a j ą  się przeto na łicytacyę t a kowa ,  
W sali  audyencyona lne j  T r y b u n a łu  pie rwszej  
Inst .  w gmac hu  pod L .  106 w K rakow ie ,  od 
godziny 10 z rana swe odbywającego ,  wszy­
scy chęć l icytowania me ją ry ,  j a k o  też w sz y ­
scy wierzyciele będź p rawa rzeczowe mający 
uhy pod rygorem wyłączen ia  ich wierzytel ­
ności  złożyl i  p rzez adwoka tów prodnkeye  
•wych praw na pie rwszym te rmin ie  l icytacji .

S przedaż  tej kamienicy popiera adwokat  
A d am  Golęber sk i  w K rak ow ie  przy ulicy ł  run- 
c i szkańsk ie j  pod L.  219 zamieszka ły.

K r a k ó w  d. 22 Czerwca  1834 r.
Ja  / /  irki.

OBW I E S / . C 7 . E M E .

Podpi sany \ o t a r y u s z  publ iczny na ż ą d a ­
nie suk cessorów  wieloletnich ś. p. Anny Z 
Ma ter ów  Pacak ow ey  do sprzedaży r e a l n o ś c i  
( erbpachiów) w P rą dn ik u  Białym przy K r a ­
kowie  leżących upoważniony luiatwiwicir:

<ł) Pałacu z of ficynami,  ogrodem i d r ze ­
wami owocowemi  na wl isność nabyłem' .

b) A listery i z b rowa rem i pmpina ry ą.
c) F o l w ar ku  z g run tami  i za budówaiuau i i .
O g łos ił  w praw dzie  p rzez  pisma publiczne

iż realności  t akowe  każda w szczególności  
p r zez  pub l i czną łicytacyę od summy I2,U00

złp: za złożeniem vndii l / l O  części sp rzeda-  
nemi być m o g ą ,  do czego termina:

Przeds tanowczy dnia 10 Czerw ca  1835 r.
S tanowczy dnia 22 Czerwca  1835 r. wy­

znaczy ł.
Gdy j e d n a k  zgłos i ł  się pretendenci  z ż ą ­

daniem nabycia wszys tkich powyższych re a l ­
ności,  na raz j e d e n , przeto s tosownie do wo­
li sukcessorów pełnoletnich ś. p. Anny z Ma- 
t e row Pacakowej ,  zgodnej  z żądan iem pre­
tendentów,  ogłaszam niniejszym iż realności  
powy ższe r azem wszy s tkie lub każda  w szcze­
gó lnośc i ,  pod warunkami  dawniey og łoszo­
ne mi na  sp rze daż  pub l i cz ną  wystuwionemi 
będą.

1. P ie rw sze  w yw ołan ie  zacznie się co do 
w szys tk ich  realności od summy 36,000 z łp .

2. C hcący l icy tow ać z łożą  1 / 1 0  część na 
vadiiini pod rygorem  w daw uie jsze in  obw ie­
szczeniu  zastrzeżonem .

3. T e rm in  do stanow czey łićytacyi na dzień 
30  C zerw ca  1835 r. we w torek  od łożonym  
został.

4 .  Zgo ła  wszys tkie warunk i  j a k i e  do na ­
bycia szczegó lnych realności  są  przy w i aznne ,  
i do ogólnej  sp rzedaży tychże realności  za ­
s tosowane będą.

K ra k ó w  dnia 23 C zerw ca  1835 r.
(3 r.) M u rem  Slrze lb ick i  Not:  Ptibł.

Podpisany delegowany do sprzedaży  p rzez  
pub l i czn ą  łicytacyę zbioru  s tarożytnych m o ­
ne t ,  medalów i numizmatów z ło tych ,  s r e b r ­
nych i b ran żo wyc h ,  ojczystych i obcych na 
korzyść  ubogich pod op ieką  T o w a r z y s t w a  D o ­
broczynności  tu t e jszokra jowego  zos taj ących 
p rzez IJobroczyncę imię swe zumi lczone mieć 
chcącego o f i a r ow ane go ,  zawiadamia p rzez 
ninie jsze obwieszczenie  P u b l i c z n o ść , iż licy- 
taeya t akowa rozpocznie się w dniu 15 W r z e ­
śnia 1835 r. n godzinie  3 z południa tu w K r a ­
kowie przy ulicy S ienney pod L.  53 w S.ili 
posiedzeń A i cy brac twa Mi łos ie r dz ia ,  i w n a ­
stępnych dniach zawsze po południu od g o ­
dziny t rzeciej  popołudniowej  uoćząwszy,  k o n ­
tyn u ow an ą  będzie.

I l i a  d o s t a r c z e n i a  z a ś  b l i ż s z y c h  w i a d o m o ­
ści i n t e r e s s o w ać m o g ą c y c h ,  u m i e j ą c y c h  c e n i ć  
p a m i ą t k i  p o d o b n e g o  r o d z a j u ,  k a t a l o g i  złuorl i  
l e g o  w o d p i s a c h  Ho w o d n e g o  p i z e j z r e i i i a  z n a j ­
d o w a ć  s i ę  b ę d ą  w K ra k o w ie  w k a n c e l l a r y i  
p o d p i s a n e g o  pr zy  ul icy G r o d z k i e y  p o d  L .  2 2 i j / 9  
t u d z i e ż  w k s i ę g a r n i  I’. A m b r o ż e g o  G r a b o w ­
s k i e g o .

w W a rsza w ie  w księgarn i  P.P. Z a w a d z k i e ­

go i W ę rk ie g o .
. w Pe te r sburgu  w Uedakcyi T yg oun ika .

W Koznaniu  w P, S cherk  księg  ii n i .
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W Kielcach 11 P.  A dw oka ta  Fachinott i .  
w L w o w i e i  T u rn o w ie  u P P .  K u h n e t .  Mil i -  

kowsk i .
w Wr oc ła w iu  u P P .  K o rn a  i S .h le t t e ra .  
w Her i ińie w kantorze  Gazety Rządowej .
W W ie dn iu  u W ,  Wes lenho lż  s p raw u ją ce ­

go  interessa rzeczy pospoli tey K ra ko w sk ie j .
K r a k ó w  d. 10 Czerwca 1835 r.

M alakiew icz  Aut .  Publ .

Podpisany zawiadomią sz ano w ną  P ub l i ­
czność i st rony i n te r e s s o w a n e , iż kancel la-  
r j ę  Swoją p rzeniós ł  do domu P. Wifl and 
pod 261 przy g łów nym  rynku.

(4r.J And:  JaroszeirJM  Not:  P u b .

Cześd Nieurzedowa
im i.

s j s Ze t a  k r a k o w s k a  wychodzić b idz ie  w na-  
Siępnein ćwierćroczu ,  pod Cfeiniż samemi  j a k  
dotąd Warunkami.  Osoby życzące u t rzym y­
wać to pismo,  zechcą się zgłosić do D r u k a r ­
ni St .  G ieszk ow sk i eg o ,  dla zapisania się i 
z łożenia zwyczajnej  przedpłaty.  D r u k ,  pa ­
p i e r ,  wielkość i czas codz iennego wyjścia 
G a z e t y  zostaj ą  n ie zmienne ;  pod wzg lędem zaś 
wewnę t rznego  układu  , A o w a K e d a k c y a  
G a z e t y  k r a k o w s k i e y  czuje się w o bow iąz ­
k u  oświadczyć,  że najusi lniejszych dołoży 
s t a r a ń ,  ażeby to pismo i mie jscowej  po t rze ­
bie i życzeniom czytającej  powszechności  j a k  
najzupełnie j  odpowiedzieć mogło.  P r z e k o ­
nana,  że wsze lkie  ze st rony aaydawcó«v, zw ła ­
szcza w rzeczach poli tycznej  t r eśc i ,  u w ag i ,  
w n io s k i ,  do-iuysly, odgadnienia,  są  nietylko 
niewłaśc iwe  ale i b e z k o r z y s tn e , że owszem 
konieczna i przyzwoi ta  j e s t ,  zos tawić to c a ł ­
kowicie zdaniu i uwadze powszedniośc i ,  R e ­
d a k c j a  najui oczy ciej ośw iadcza że w piśmie 
swojem umieszczać będzie tylko same  fakta,  
zd a rzen ia  i wypadki ,  z ca łą  r ze te lną  sumi en­
n o ś c i ą ,  tak j a k  j e  zagraniczne dzienn ik i  po­
d a d z ą ,  bez żadnych ze swojej  strony wnio­
sk ów  i odgadywali .  Z  uwagi  na właści ­
wość podz ia łu ,  G a z e t a  k r a k o w s k a  odtąd 
na  trzy g łów ne  części  rozdzielać się będzie:  
L  W i a d o m o ś c i  k r a j o w e ,  a) Część u rzę ­
dowa  b) Cześć  n ieu rz  ędowa .  '1L W i a d o ­
m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  I I I .  W i a d o m o ś c i  
r o z m a i t e ;  w tyin ostatnim oddziale zna jdą  
mie jsce wszelkie  "nowiny, wynalazki  ,  o d k r y ­
cia i doniesienia naukowe  ogó ł  czytających 
obchodzić m o g ą c e ,  a wszczególności ,  l i t era­
c k i e ,  h i s to ryczne ,  s ta tys tyczne ,  h a nd lo w e ,  
P r z e m y s ł o w e , leka rskie ,  i t. i .  Obw ieszczę-  
nia r z ą d o w e  i doniesienia p rywatne  zos taj ą

j a k 3 d o t ą d  , lecz żeby w razie znacznpgo ich 
nagromadzenia  s ię ,  wiadomości  pol i tyczne i 
nauk ow e  nie były zbyt szczupłe,  Kedakcya w 
k aż d ą  Sobotę wyda podwóyny,  to j e s t  a r k u ­
szowy nume r  G a z e t y .  W r e s z c i e ,  wszystko 
cokolwiekby j e szcze  powiedzieć tu n a l eż a ł o ,  
w p rowadzeniu pracy,  samo się z s iebie wy­
winie.

Trzeci zeszyt powszechnego p a m i ę t n i k a  
n a u k  i  u m i e j ę t n o ś c i  za miesiąc Czerwiec w y ­
szedł z druku. Zawiera w  sobie następujące 
przedmioty: Rzecz 1. Nowa epoka poezyi pol­
skiej,  (angielszczyzna i niemczyzna.) 2  Charak­
te r  historycznego romansu w X IX  wieku. 3. 
Słowiańszczyzna. Stawianie w W ęgrzech . 4. 
Podróż po Ukrainie. 5. Przegląd ludności w szy­
stkich narodów kuli ziemskiej. u) podług po­
czątku narodowego, b) podług w yznań . 6. U- 
wagj nad niektórćmi wyrazami lekarskićmi. 7 .  
Kilka słów o machinach parowych , a w  szcze­
gólności o ulepszeniach przez Samuela Halla za ­
prowadzonych. 8. Kronika lilflracka. 1) Nau­
ki historyczne ihistorya w Niemczech iv r .  1834, 
2 )  przegląd nowoczesnej literatury francuzkiej. 
9.  Rozmaitości. 0  franeuzezyzme w Polsce ,  
Ayiadomośei naukow e, l i terackie, h istoryczne, 
s ta tys tyczne ,  przemysłowe, lekarskie i t. d . —  
Na lynj zeszycie, kończy się oddział pierwsze­
go ćwierćrocza Powszechnego p a m i ę t n i k /, n a u k  
i  u m i e j ę t n o ś c i ;  pismo to ,  wychodzić będzie 
nadal pod temiź samen.i, jak  dotąd warunkami. 
Osoby życzące utrzymywać to pismo, zechcą 
się zgłosić (w  Krakowie) do Redakcyi Powsze­
chnego Pamiętnika Nauk i Umiejętności, albo 
do drukarni St. Gicszkowskiego, lub też do księ­
garni L). E. Friedleinn, gdzie także Redakcya 
przyjmuje listy i pisma Franco nadsełanc. Dzien­
niki i wszelkie pisma czasowe polskie, czeskie, 
rossyjskic i inne slawiańskie, mogą być zam ie­
niane na Powszechny Pamiętnik Nauk i Umie­
jętności.

Miasto nasze w  tym roku,  wiełc pod wzglę­
dem ozdoby, wygody i porządku zyskało.  Nie­
ma prawic ulicy,  przy której by dom jaki  od­
nowionym lub upiększonym nie został.  Rodo­
wa fundamentów nowego szpitalu na Wesołe j ,  
szybko postępuje; istotnie nie można było wła­
ściwszego dla choryeb wynaleść miejsca, w zg ó ­
rze wyniosłe,  powietrze czyste i sucbc.  widoki 
do okolą przepyszne.  Piękny domek P. Stein- 
kellera przy pianiach, prac ic już jes t  na ukoń­
czeniu.  Most kamienny naprzeciw ogrodu Krzy­
żanowskiego bardzo gustowny.  Kanały miej­
skie od niepamiętnych czasów, z wielkim nak ła­
dem na nowo odbudowane zos ta ły ; okuto zam-

2*
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k u ,  pod okiem P.  St raszewskiego,  na miejscu I 
zwalisk wznoszą się now e ,  okazale planty;  o- I
becnic układają bardzo wygodne cl/odniki na 
ulicy Brackiej- które się zezasein po calem mie­
ście rozciągnąć ma ją;  na ulicy zaś Floryauskiej 
rozpoczęto bruk z granitowego kamienia;  ży-  
czyćby należało,  żeby wszystkie bruki s t a r e ,  
w  największej  części okropnie poniszczone, j ak  
np. na Kazimierzu,  nowemi zastąpione zostały.  
Właściciele powozów,  błogosławiliby to przedsię­
wzięciu.  ,

Wiadomości nadeszłe z zagranic o nadzwy­
czajnych powodziach , przeraziły mieszkańców 
nadwiślańskich Krakowa.  Wiadomo albowiem, 
źe od jakiegoś czasu ,  a mianowicie od zjawie­
nia się W wielkiej ilości różnych ryb morskich 
w Wiśle,  lud zapowiada wielkie powodzie.

W IAD OM OŚCI ZAGRANICZNE.
tYA itSZ iW A  23 Czerwca. Doszła ta wia ­

domość ,  że  w Gal i c j i  W tych dniach rosta l a  
się z tam światem z H ra b i ów  F lem ingów  k s i ę ­

żna  Izabel la  Czar t o r ysk a ,  żona J e n e r a ł a  ziem 
Podo l sk ich,  p rzeżywszy przeszło lat 90.  O-  
pis szczegó łowy j e j  życia wkró tce  będzie og ło ­
szony.  .

D nia  21 Czerwca. Zawczoray  skończy ł  
s i ę  t egoroczny t a rg  na wełnę.  W o g ó ­
le p rzywiez iono  j e j  13,000 cetna rów,  a za ­
t e m  więcej  niż w latach poprzednich.  Cena  
wełny  byłła tego roku  nieco niższa od da ­
wn ie j sze j ,  mianowicie płacono za ce tna r  w e ł ­
ny o r dy n ar \ jn e j  50 do 65 lal : ,  ś r edn ie j  80 
do 05,  cienkiej  100 do 115,  j e d n a k i e  za na j ­
c i eńszy dawano  i 120 t a larów.  Pomiędzy k u p ­
cami z zagranicy uważano k i l k u  Z An gl i i ,  
B e r l i n a ,  Szczec ina  i Wroc ławia .

11’lL SO . Ces.  - w i l eńska  medyko - chi ru rg ,  
ak a d em i j a ,  wzywa uczonych t ak k ra jowców 

j a k  i zagran icznych  do zajęcia katedry z w y ­
czajnego publ icznego professorn ogólnej w e­
terynaryjnej na u lii , a wszczególności  z e ­
w nętrznej (ZoorL in i rg ia ) .  P en sy a  5 ,000 rn -  
b l ; assygnacyjny ch i mieszkan ie .

L o s b w  12 Czerwca. W n o s z ą c  z t e raź ­
nie jszego stanu t a rgów zbożowych  w A m e r y ­
ce  i Anglii  , zdaje  się że W tym ro ku  Angl ia

do Ameryk i  zboże  wyprowadzać  b ęd z ie ,  o* 
kol iczność ta j e ś l i  nas tąp i  byłaby bez przy­
k ładną.  W  Ameryce cena zboża  istotnie b a r ­
dzo się podnos i ,  w Angl i i  zaś  spada.  Czyl i  
to podnoszenie się z j ed ne j ,  a zniżenie się z d ru ­
g ie j  tak j e s t  zna cz ne ,  że  wyw óz  z Angli i  do 
A me ry k i  zboża będzie k o r z y s t n y m , n iema  
pew nośc i ,  j e dn ak ż e  da ją  się j u ż  post rzegać 
wielkie  poruszen ia między właścicielami zbo­
ża .  Sk u t k i em  zimna k tó re  panowało w c i ą ­
g u  wiosny , n i e spodziewają  się w stanach z j e ­
dnoczonych w tym ro k u  korzys tnego  żniwa.

D nia  13 Czerwca. W  dniu dzi sie jszym 
najęto j u ż  k i lka  wielkich parowych  ok rę tó w  
dla p rzewiezienia  wojska  z I r landyi  do H i s z ­
panii .  Oświadczen ia  się za dostawian iem 
broni  i potrzeb wojennych po zniżonńj  cenie 
i na kredyt ,  nieoznacza jąc  czasu w y p ła t y , s ą  
bardzo l i c zne ,  na w e t  do pomocy pien iężnej  
było wielu go towych .  By ł zamia r  u tworzyć 
publ iczne s townrzyszenie,  celem zb ieran ia  
sk ła de k  na tę w y p r a w ę ,  lecz się okazało  że 
zna jdu jące  się j u ż  zasoby s ą  dostateczne.  
Adm ira ł  N a p ie r  chce t akże  udać się do H i s z ­
pani i .  J e n e r a ł  Bacon ma ob jąć  dowódz two  
knwale ry i .  P. F e r g u s  0 ' C o n n o r  udaje  się 
natychmias t  do I r landyi  dla zb ie ran ia  ocho­
tników.

W  dniu 9 bm.  wyp łyną ł  z T o w e r  O k r ę t  
Mina ,  pod rozkazami  kapi t ana  Ma son ,  na ła­
dowany  sa m ą  b r on ią  dla Milicyi połudn iowej  
hiszpani i  w C a r t a g e n y ,  w k ro tce  wypłynie 
więcej  podobnych ł a d u nk ó w  z bronią.

D nia  l,) Czerwca. Na  dzisiejszorn Izby  wyż­
szej  posiedzeniu Mur: Lo nd ond er r y  żą d a ł  o b j a ­
śnienia,  j u k a  konieczność spowodowała  rndę 
t a jną  k róles twa ,  do uczynienia odezwy Wzglę­
dnie formacyi l egi jonów na rzecz k ró lowej  
h iszpańskiej .  N a  co lo rd  Melb ou rne  wy­
raźn ie  oświadczył ,  iż uchwala  Bady tajnńj 
z d. 10 Czerwca ,  nas tąp i ła  po dokladnńin 
zas tanowien iu  się j e j  cz łonków' ,  w sk u te k  
przedstawień  posła  h i szp ańs k i ego ,  żo więo 
mylnie są d z ą  oi ,  k tó rym się zda je  z 0 r z ^  
angielski  nieproszony,  narzsica się z pomocą 
Hiszpan ii .  G. P .  S-
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N a  temże posiedzi* n u I zby niższej  d.  10 
C z er w ca  udz ieloną zo s ta ł a  odpowiedź k róla ,  
n a  p rzeds tawione  żąaan ie  aby Rz ąd  p rzys tą ­
pi ł  du uk ładów z innetni  pańs twami ,  celem 
zupe łnego  zniesi enia hand lu  n iewolnikami .  
O dpowiedź  k r ó la  zawiadamia źe j u ż  z wielu 
pańs twami  zawar te  s ą  umowy a z innemi  r oz ­
poc zę te ,  i j e s t  nadzie ja  źe  w krotce  pomyś l­
nie ukończo ne  zos taną.

Gaz e ta  Morn ing  Chronic ie  u w aża  In te r ­
w e n c j ę  w Sprawie  h i szpańskiej  za b t z k o rz y -  - 
6tną i ca łk iem n ie po t r ze b n ą ,  zwłaszcza gdy 
a n i  Naró d  ani  Rząd  j e szcze j e j  od obcych 
mocars tw  nie żąda ł ,  »Otwarc ie  powiedzieć 
m o ż e m y » mówi wspo mni one  pismo »przeję-  
ci s z cze rą  życzl iwością dla na rodu  h i s z p ań ­
s k i e g o ,  źe wdan ia  się obcych mocarstw 
W sprawy j e g o  , a tern w ięcej żądan ie  in t e r ­
w e n c j i  uważamy za k r ok  niezgodny z po w agą  
na rodu  i nadzie jami  przysz łego szczęścia.  H i s z ­
panie  j eże l i  nie clicu dłużej  pat rzeć  na  ok r o p n o ­
ści woji y domowej ,  niechże j ą  sami zakończą .  
Bo i k tóż  zapewni że po tomkowie U.  Car losa  
ob cą  p r ze mo cą  zmuszonego  do odstąpienia  
do m a g ań  się sw oic h ,  po upływie wieków 
nie wys tąp ią  znowu z p rawami .  GJyby  i s tot ­
n i e  przyszło do I n te rw enc y i ,  s łusznie  1110- 
żunby powiedzieć że  F r a n c j a  na r zuc i l  i H i s z ­
pan om k r ó lo w ę  i k o n s ty t u c ję ,  i być może 
iź z a le d u o b y  obce wojska  opuściły Hiszpani j ę  
na nowoby wybuchną ł  poża r  domowej  wojny,  
a  zapew nie z n ie równie  w i ększą  zaw ziętością.  
J e sz c z e  mocniej  niuwi Murning Hera ld  p rze­
c iwko  w s / e łk ić j  interw encyi obcych .mocarstw,  
uwag i  swoje  kończy temi słowy: sJeże l i  j u ż  
mamy koniecznie wplątać  się w wojnę  dzia- 
ła j inyż p rzyna jmnie j  z kor zyś c i ą  dla Angl i i ,  
a l e  wda jąc  się w woj nę  o nas tępstwo  T r o n u  
H is z p a ń s k ie g o ,  nie odniesiemy , j a k o  na ró d ,  
ani  chwały  ar.i k u r z j ś e i ;  wojna  a lbowiem 
jes t  tego rodza ju  że j ą  Hiszpan ie  sami za koń ­
czyć powinni .  Każd y  inny środek zakończen ia  
tej  w o jn y ,  sp rowadzi łby  tylko gwał t own e  do­
mo we w zruszen ia  a może i wojnę F u ru pe j -  
ską .

N a  posiedzeniu I zby  niższej  w dniu d w u ­
nas tym C z e r w c a ,  na zapytanie  j e d n eg o  z 
cz ło n k ó w ,  czyli wiadomo je s t  S ek r e ta rz o w i  
sp raw zag ran ic znych ,  j a k  s to ją  uk łady,  m i ę ­
dzy Hisz pan i j ą  i poludn iowemi  osadami Arae-  
ry k ań sk ie m i ,  odpowiedzia ł  Lord  Pa l ine r s ton ,  
że  w p rawdz ie r ząd  angielski  s t a ra ł  się u- 
silnie aby niepodległość tych państw przez  
Hiszpan i j ę ,  u z n a n ą  została,  że ma nawet  za p e ­
wnicie nadzie ję  że w k rotce  do zgody przyj  Izie.  
że  j e d na k  zapytujący członek j e s t  w błędzie ,  
j eże l i  mn ie m a ,  iż  j ak i eko lwi ek  układy pod 
wpływem rządu angielskiego miały miejsce , 
i  dla tego nie może dogodzić żądaniu  co do 
bl iższego wyjaśnienia uk ładów.  Angl i ju  
cbętnieby pod ila r ę k ę ,  gdyby j e j  wpływu 
żą da no ,  lecz że  to dotąd ani  pośrednik  ani 
bezpośredn io  j e szcze  m e  nas tąp i ło ;  w sz y ­
s tkie więc układy zachodzą j edyn ie  i wy łączn ie  
między J e n e r a łe m  Soubele t t e  i r z ąd em  h i sz .  
pańs k im .

P a r y ż  11 Czerwca. W  dzienn iku  Tem pt 
czytamy:  Nadesz ła  j u ż  chwila s4anowczego
rozst rzygnienia pytania,  j a k i  los  czeu a  o s k a r ­
żonych ,  którzy n ieuzna jąc  prawnośc* [sądu 
wsze lk ie j  się zrzekl i  obrony.  W c zo r a j  rano 
d ługo się naradzal i  pa rowie  w mieszkaniu  
wielkiego  Refe rendarza .  Większość  niechce 
odstąpić od raz  wyrzeczonego  postanowienia,  
na w e t  P an  V dle m ain  oświadczył  że cofac się 
nie można.  P o  takich roz um ow a ni ac h  za ­
b ra ł  glos  P.  Por ta l is  i p roponował  eby o s k a r ­
żonych zasądzić in cunlumaciam. Lec z  któż 
zdoła pojąć  p rawność podobnego wyroku  po 
cz te raustomies ięczneru więzieniu!  Część pa ­
r ó w  rzecz j a śnie j  widząca  wpros t  o dm ów i­
ł a  udziału w wyroku .  Ho tych należy T r i -  
pier  i Zang iacomi .  Mnie jszość  z a ś  obsta je  
przy zdaniu,  że g w a ł tu  n ie/nożna oska rż on ym 
wyrządzać,  że tych tylko sądzić należy,  k tó ­
rzy by li obecni obradom,  że  nakon iec wyrok  
co do resz ty  oska rżonych  należy zawiesić 
do przysz łorocznego posiedzenia,  a tym czasem 
Izbie deputowanych przedłożyć p rawo  w z g l ę - ■ 
d e m  postępowania sądu  patów.  Sp od z iewa-



j ą  się że mniejszość sądu s ię  usunie jeże l i  
i nne ś rodki  przedsięwz ięte zos taną .  (a .p . s .)

D nia \ 1  Czerwca. J o u r n a l  d e  D e b a t s  
p i s z e ,  zdaje się że  izba pa rów wyda wyrok  
tylko względem tych ‘25 oska rżonych ,  którzy 
bez oporu s t a w a ją  w sądzie ,  sp r aw a  innych 
nta być od łoż oną  do p rzysz ło rocznego p o ­
siedzenia.

D nia  14 Czerwca. X i ą ż e  Ta l l ey r and  wy- 
j edz ie  w łych dniach do swego  za mk u  Pont  
de  Sains ,  przy Avesnes ,  W y j a z d  ten ws t rzy ­
mywały  dotąd narady  dotyczące sp raw  hi sz­
pańskich .

G łos zą  że naypierwszy  k or pu s  pos i łkowy 
do H is z p an i i ,  sk ładać się będ/.ia- s  L eg i i  c u ­
dzoz iemsk ie j  w Alg ie rze  obecnie zo s t a j ące j ,  
k t ó r ą  F rancy  a Hiszpani i  od s tępu je ,  i z legii  
Be lgi j sk ie j ,  w ogóle z  10,00;) ludzi.  Ko rp us em  
tym ma dowodzić j a k i ś  j e n e r a ł  F r a n c u z k i ,  
k tó rego  nazwiska  j e szc ze  nie wymie n ia ją .

G a z e ta  P ru sk a  S tanu  (z osta tnie j  po­
czty),  nmieści la  list z T ou lo n u  z d. 9 b. in. 
k tó ry  b rzmi  następnie:  wszystkie- okrę ta
p r ze w o z ow e  zna jdu jące  się w naszym porcie 
o tr zymały rozka z  do gotowości  pod żagle.  
Z n a j d u ją  się tu okręty:  l i / l in e . A galh e , F or­
tune, Duranc i  F in is te rre , k tó r e  razetn mo­
g ą  wziąść  na pok ład  203D ludzi .  D\va nasze 
l in iowe okrę ta  zabra ły  ju ż  1,41)0 lu d z i ,  w 
dwóch przeto p r ze w o z ac h  może 5,000 wyn o­
sz ąca  L e g j a  cudzoz iemsku  ma s tanąć  na ziemi 
hiszpańsk iej .  O krę ty  N etlor i  Triton  j a k  nas 
z a p e w n i a j ą ,  wysadzi ły ju ż  na Jąd  dw a  ba ta-  
lijony Legi i  cudzoziemskiej  przy Ba learyi skich  
wy sp ac h ,  które zaiiogn h i szpańska  wziąwszy 
n a  pokład zawioz ła  do Hiszpan i i .  O kr ę ty  
Dugneone i  Jphigenia  m a ją  również  być 
użyte  do p rzewo zu  wojska .  G P S

U o e la s d y a .  Z r appor tów marynark i  o- 
kuau je  się iż siła zb ro jna morska  Hollandyi ,  
sk łada  się dzisiaj:  z 2 o kr ę tó w  l ini jowycb od 
84, Gciu od 74,  I go  o  61,  3ech od 60,  1 Gtti 
okrętów od 44,  7miu od 3 2 , 12stu od 28,  4ch

od 20.  9ciu od 18, 4ch od 14, Igo  o t2 ,  i ' 3ch  
od 8 dzia ł ,  ze czterech s t a tków parowych  i 
6 okrę tów przewoz ow ych  zbr o jnych .

R z y m  W e d ł u g  rzą do we go  ka lendarzyka  
d w ór  rzymski  l iczy t eraz  55 k a r d y n a ł ó w ,  
z których naj starszy ina łat  83, na jm łodsz y  
38. Papież sam j e s t  w 70 roku życia,  w c a ­
l em  pod r ząd em  je go  chrześc i j ańs twie  zn a j ­
du je  s ię  12 stolic pat rya rcha lnych , z k tórych  
3 w a k u j e ,  i 671 bisKi ipstw,  z których podo­
bnież wie lka  l iczba j e s t  w a k u ją c ą .  T e r a ź ­
niejszy Pap ież  ustanowił  6 nowych  b iskups tw:  
jedno w Belgi i  j ed no  w Indjach zacho­
dn ich ,  dwa w S tanach Z je dnoczonych  A m e ­
ryki  Pó łnocne j  i dwa w ,k r ó le s tw ie  Neapo l i -  
t ańskiem.

S t a s y  z i e d s o c z o s e . Gazeta  Sun czyni 
nas tępu jące uwagi  o konstytucyi  S tanów Z j e ­
dnoczonych A me ry k i  Pó łnocne j ,  ze względu 
na dzis iejsze ich n ieporozumienia  z F rancyą :» 
D o ro c zn e  zg roma dzen ie  się kongressu przy 
pada p ie rwszego  pon iedz ia łku  w Grudn iu  b..r. 
lecz prezydent  ma p rawo  zwołania  go i w cz e­
ś n i e j ,  w nadzwyczajne j  po t rzeb ie .  C z ł o n k o ­
wie  ich obierani  są  na dw a  l i t a ,  a wybory  
o d b y w a ją  się w jesieni  na rok  j e de n  p rzed  
czasem w którym te rmin ich u r zędowania  
u p ł y w a ,  to j e s t  ostatniej  je s ien i  przed 

3cim Marca na  dniu zamknięcia  wto rej  sesyi  
każd ego  kongressu .  Cz te ro le tn i  z a k r e s  na 
k tóry j e n e r a ł  Jackso n  zos ta ł  os t a tn ią  r a z ą  
obrany  kończy się dopiero 3 Marna 1837 r. 
S tany  przysta ją  do obioru j ego nas tępcy w 
Grud  niu 1836 ,  i w yp ad e k  tych wyborów 
prze łożony  zostanie pod r o zw ag ę  k o n g r e ss u  
w Lu tym nas tępu jąceg o  r o k u ,  a szczęśl iwy 
kandyda t  wejdzie w u rzęd owa nie  4  Ma rca .—  
Co się tyczy t e raźniej szych t r u d n o ś c i  z F ra n-  
c y ą ,  tedy te t ak s ą  n ieznaczące  j a k  i po ­
sels two p rez yde n ta ,  i z obu s t ron by ż a ło w a ­
no je śl iby dwa k ra je  zw ią za ne  d a w n ą  przy 
j a ź n ią  i in te resem wytoczyć sobie mia ły  w o j ­
nę, z powodu  błahych n ieporozumień » Ma * 
lo znaczących znturgów.*
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W e d ł u g  w ndomości  ze S tanów zjedno-- 
c z o n y t h ,  publicyści  tameczni  zawczasu ju z  
u p a t r u j ą  kandyda tów na u r ząd  nowego  p re­
zydenta .  L i c z ą  ju z  ich sześciu.  T r z e j  na­
l e ż ą  do s t ronnic twa samegoż P. J a c k s o n ,  a 
a mianowicie:  PP .  Yan  Kureń z No w eg Yro-  
k u ;  I łu g h  L.  W hite sędzia z T e n e s e e ,  i 
j e ne ra ł  Har r i son .  Kandydatami  s t ronn ic twa  
p rzeciwnego są :  P P .  John  lM’L a c a n ,  sędzia 
z O h io ;  Dan ie l  W e b s t e r ,  s enato r  z Massa-  
ch u s se t  i P .  H .  Claj ,  z Kentucky.  Schwyta ­
nie na morzu  przez  ang l ików t ranspor tu  73 
n iewo ln ikó w,  wiezionych do C h a r l e s t o w n , 
Sprawiło wielkie  wrażen ie w s tanach  p o ł u ­
dniowych.  C ourier , gaze ta  wychodząca  we 
wspouinionein mieście , wzywa  rząd  do upo­
mnienia się o zadość-uczy nienie z powodu 
lej k r zy w d y ,  bandprze  S tanów Zjednoczonyh 
Wyrządzonej.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

L i te r a tu r a  po lska  coraz  w iększego  naby­
wa rozgłosu  w N iem czech .  S ta ran iem  Ju -  
l i ju sza  M eldelsona wychodzi w I le i ld e lb e rg u  
Parnas polski, m ieszczący  p rzek łady  poetow 
naszych. T a k i  sam  cel j e s t  w ydaw anego 
W S tu t tg a rd z ie  p rzez  W e r n e r a  p ism a ,  pod 
jy iu lem  iśw iatla północne.

Y\ bibl i jotece narodowej  w Paryżu  zna j­
duje się r ękop i smo ze 133 ka r t  in fołio z ło ­
żone,  do  dziejów polskich należące,  pod na­
pisem:  ln s tr u d io  Legationis a sacra regiea
JHajeslatea Po l  o n i a e ud serenissimum regem  
D aniae, donnnnm F , edericum secundum , ge- 
nerosis Pelro h /eczeu -sk i e t Joann i Deme- 
Irto Solikoicski, secreturi* , e t JUlis ejusdem  
oralorihus. D ala Vursovie  1568 X I I I  oclo- 
bris .  Ręko p i sm o to za w ie r a  wiele ins t ruk-  
cyi i l is tów Z ygm unt a  A u g us ta  K r ó l a  Puls:  
do swych  posłów w Danii  (z których Jan  
Dymitr  Su l ikowsk i  by 1 później  a rcyb i skupem 
L w o w s k im )  wraz  z odpowiedz ią  F ryd ery ka
II.  Ins t rukcye  te i listy nie były nigdy d r u ­
kiem ogłuszone ani ich dzie jopi sarze  mieli 
w rę k u  pisząc his toryę Polski ,  Danii  i Szwe-

cyi w czasie wojny p rowadzonej  przez te 
trzy mocars twa w r. 1563 a zakończonej  p o ­
ko jem  zawar tym w Szczecinie r. 15/0.  P.  
Kara l i s  pierwszy 7,v rócil  uw ag ę  uczonych na 
to ważne p i smo,  dawszy k ró tki  onegoż opis 
W dziele: Not ices  et £ x t r a i t s  de la bibl iolhe-  
ąue  nat ionale a Par i s  (tom Y .  od stron: 85 
do 100.)

Os ta tni  zeszyt  wychodzącego  w P e te r s ­
bu r g u  »Dzienuika mini sters twa oświecenia* 
zawie ra  nader  c i ek a w ą  wiadomość o p ra ­
cach naukowych,  dokonanych,  dokonywają -  
cych s i ę ,  lub rozpoczętych p rzez n a u ­
czycieli  publ icznych w rozmai tych zak ładach ,  
zos taj ących pod wiedzą  mini s te rs twa oświece ­
nia.  Wiadomość  ta powzię tą  została ze s p r a ­
wozdań 1833 roku.  Do wiadu jmy się z niej,  
że  pan A r t em o w sk i  H t i l a k ,  professor  histo-  
ryi w C h a rk ow sk i m  un iwersytecie ,  p rze k ła ­
da na j ęzyk  rossyjski  H h to n jc  polską  _Y«- 
ruszew iczu ; pan Prawieki  ad j nnk t  u n iw e r ­
sytetu ch a r k o w sk i eg o ,  N a u k ę  o a tmosfe rze  
z dzieła >kurs  fizyki przez  D rz e w iń s k i e g o ,  
W i l no  1833;* a pan Kurhanów icz,  nauczy­
ciel j ę z y k a  pol sk iego w instytucie pedagogi ­
cznym w P e te r sb ur gu ,  ukończył  Polską gram - 
m atyke , k tó r e j  część anal i tyczna d r u k o w a ­
ła się w Wi ln ie .

P ro fessor  Gerstne r  z W i ed n i a ,  p rze jecha-  
wszy część Rossy i ,  znajduje się t e raz w Pe-  
t e r sb u i gu .  Po da je  on p ro jek t  do zaprowa­
dze n ia  kolei  że laznej  między t ą  ' s tol ica a 
M o s k w ą ;  j e dn ak ż e  bardzo  kosz towna n a ­
p raw a  kolei  i w \\ elkich massach spada jące 
ś n i e g i ,  s t an ow ią  w aż n ą  p rzeszkodę  w w y ­
k o n a n i u  t ego dzieła .

W  do n ie s i e n ia ch , handlu so lą  w Rydze  
czytamy że coraz  zmniej sza  się odbyt  soli 
zag ian iczne j ,  a powiększka  się k r a jowej  
lecz oprócz tego,  inne j e szcze  dz ia ł a j ą  p rzy­
czyny.  Daw nie j  sam wieśniacy przywozi l i  
do miasta sw oje p łody i bral i  sól  z innemi 
ar tyku łami :  t e raz  handel  produktami  wiej -
skiei .n,  ca ły p rawie  p rzeszedł  w ręce ży dów,  
a ci w iozą  sól na prowjricyę w ówczas  tylko,  
kiedy j ą  m o g ą  przędąc korzys tnie .  O ko l i -



czność ta nie tylko szkodl iwie działa na h an ­
del Bygski  solą,  lecz nadto  r egu la rnem u d o ­
wozowi do prowincyi  p r z e s z k a d z a ,  z czego 

niek iedy  wynika niedosta t ek  i d rożyzna 
n ie raz  inożenmyślnie p r zez  samych zakupu* 
j ąc yc h  sprawiana.

W  roku  1834 w 261 t r anspor tach na 3818 
wozach  przybyło z  Rossy? do Brodów r oz ­
mai t ego ł adun ku  10,5123 p u d ó w ,  wartości  
6,177,739 r u : a s ;  w tej l iczbie z Moskwy za 
2,125,700 r.; z Berdyczewa za 1,859,958 r.; 
z  Niżneg,o Nof fogo rod u  za 831,640 r .; z Ryl­
ska  w K o rs k ie j  gubern i i  za 545,518 r . , z 
P ia sk o w a  w T w e i s k i e j  guberni i  zu 295,760 
r .  z Radzj iwilowa za 146,788 rbl .  W  ro k u  
poprzedn im było t r anspor tów 327 na 5168 
wozach,  ł a du nk u  143,187 pud.  wartości  na 
6,721,993 rubli .  r?a pow ró t  wywiez iono z 
B ro dó w  w roku 1834 kos  18,415 pud. ,  w a r ­
tości 736,000 r . , w 1833 ro k u  20,748 pud. 
wartości  780,460 rubli .

W rozprawie  doktora Tentzel  , p rzes łane j  
nkademii  umie ję tności  w Monach ium,  podana 
j e s t  długość i k ró tkość  dni w rozmai tych miej ­
scach E uropy ,  w Berl in ie  i Londyn ie  t rw a  
dzień najdłużej  16 i na jk róce j  7  ̂ godzi ­
n y ,  w H a m b u r g u ,  Gdańs ku  i Szczec inie  naj ­
dłuższy 17, najkrót szy 7 godzin;  w P e te r s ­
burgu i T o bo l s ku  najdłuższy 19, na jk ró t szy  
5 godz in;  w T o r n e a  najdłuższy 21 i £ ,  na j ­
krótszy 5 go d z i n ,  w A rch an ge lu  i na b r z e ­
gach Grenlandyi  najdłuższy  20 a najk ró t szy 
4 go dz i n ;  w W a r d u h u s  (W Norwegi i )  t rwa 
nieprzei  wanie dzień od 21 ma ja  aż do 22 
l ip c a ,  a na gór ach  wschodniej  Grón landi  t rwa 
najd łuże j  dzień 3 £ Juiesiąca.

Szczególne z j awisko  za jmu je  t e raz  Pe ry -  
żanów.  F ra nk o n i  w swoim C y r k u  Ol impi j ­
skim ma klacz nazwisk iem B i a ła ,  bardzo 
p o ję tn ą ,  zw r o tn ą  i c i erpl iwą.  Od  n ie jak iego 
cz asu  popisuje się ona w wspoinnionytn cy r ­
ku.  bi je  się z swym panem na  s z p a d y ,  wa l ­
cu je  lak p iękn ie  j a k  Fanny  E l s t e r ,  i s t r ze la  
z dział  z tak z imn ą  k r wi ą ,  j a k  s tary ar tyle-  
rzysta.  L e c z  czego się po talencie F r a n k o -

n iego nigdy nie spo dz iew ane ,  aby konia  mógł ,  
nauczyć i co się zdaje n iepodobnem do wiary 
a j e s t  największ ą  sz tuk ą ,  k t ó r ą  ta klacz  poka­
zuje:  że na w schody wysokie stóp 20,  wchodzi  
i z s t ę p u j e  tyłem.  F ra n ko n i  więcej  z y s k a n a  
tej klaczy białej ,  j a k  Boi ldieu  na  s ł awne j  o- 
perze:  »Biała daina.»

L)o szczególnych osobl iwości  Morei  na le ­
ży las skamien ia ły.  W i e l u  podróżnycn zw ie .  
dzało wodospad  koło N a w a r y n u ,  al e nie  wie* 
lu chcia ło się t rudzić na g o i ę ,  z  k tó r e j  on 
spada i podziwiać s . ę nad o lbrzymieml  ska* 
i i i ieniułemi pnianii  d r z e w ,  k t ó r e  p rzewy żs za ­
j ą  swym ogromem w sz e lk ą  wege tacyę  na­
szego czasu ,  a l eżą c  j e d n e  na d r u g ic h ,  j a k  
szkielety  p r zedpo towego  lasu , zm us za ją  d u ­
szę pa t rzącego  do myślenia o n iezna jomych 
czasach p rzeszłości .  T a m ,  gdzie po tok g ó r ­
ski w g ł ę b ią  się r z u c a ,  stoi d u ż e ,  n i e zm ie r ­
nie s t are d r z e w o ,  wydrą żon e  ogn iami  p a s ­
tus zk ów .  którzy  w d rzewie  tein,  na k r a w ę ­
dzi p r zpaśc i ,  o śmielaj ą się spać w chłodnych  
nocach zimowych.  Byłem także  na tej  wspa-  
niulć j  widowni  (pisze pewien podróżnik)  lecz 
chcąc w zr ok  w p rzepaść  zapuśc ić ,  m u ­
s ia łem się t r zymać ga ł ę z i ,  by nie dostać z a ­
wrotu g łowy.  W o d a  , ł a mi ąc  się k i l k a k r o t ­
n ie ,  spada na reszc ie  pros topadle z wysokośc i  
stóp 150 po s k a le ,  k t ó r ą  gładzi  i w y d r ą ż a ,  
a potćni  toczy się do l iną ,  up ływając  do m o ­
rza .  T e n  g ór sk i  potok  płynie przez  las  s k a ­
mieniały.  W o d a  j e g o  posiada w istocie w ła ­
sność ska mi e n i an ia ,  lecz t rudno  pojąć,  j a k im  
sposobem po t ak  dużńj  przes tr zeni  rozlać 
się mogła  i dosięgnąć  do t ak  rozmai t e j  wy ­
so ko śc i .  S pad a j ąc  p rzez  las wydaje  ton dz i ­
w n y ,  podobny  do n ad pr zy roć zon ggo  g ł o s u ,  
k tó ry  zda jąc  się pochudzić gdzieś  z bardzo  
w y s o k a ,  samotnego  wędrowca  myślami  o 
innyin świecie  napełnia .

Doniesienia.
Oso ba  płci że ńsk ie j  uda jąc  t i c  do k ą p i e l  

w K ar l sb ad ,  radaby mieć do wspólnych k o ­
sztów towarzyszkę .  Bliższa^ wiadomość  W 
kan to rze  Gazety K ra ko w sk ie j .

f V  P o n i e d z i a ł e k  z powodu uroczystego święta G aze ta  niewyjdzie.


